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Likwidacja polsKlch narodowych socjalistów
n a  t e r e n i e  c a ł e g o  p a ń s t w a

W środę. 13-go b. m. zostafo 
równocześnie przeprowadzone na 
terenie całej Polski rozwiązanie 
organizaeyj Narodowo - Socjali­
stycznej P artji Robotniczej, bę­
dącej odpowiednikiem ruchu hit­
lerowskiego w Niemczech. Pol­
scy narodowi socjaliści mieli cen 
tralę w Katowicach i oddziały w 
Lodzi oraz w Wilnie. Popularnie

15.VI.1934.
Kabale nad Liebe

Przez odwiedziny p. ministra 
GoebDels‘a, dobiegające dziś do 
końca w pogodnie dostojnym i od 
zgiełku politycznej powszednio­
ści odległym nastroju Krakowa, 
przebrnęliśmy, nie bez podnieceń, 
szczęśliwie.

Starogrecka inscenizacja przy­
jazdu nie przetrwała pierwszego 
wieczora. Spoczywająca snem 
wiecznym w Hadesie, daleko za 
rzeką zapomnienia Lethe, a śmier 
telnym dzisiejszymi nieznana, Pol- 
eka Unja Intelektualna, tknię­
ciem różdżki Wierzbowej wskrze­
szona, pojawiła się niespodziewa­
nie na ziemi, na którą jednocześ­
nie w stąpił z Olimpu przewodni­
czący je j Zeusogłowy prof. Ta­
deusz Zieliński, a z przestworzy 
spadł dr. Goebbels i przemówił. 
Tegoż wieczora Polska Unja In­
telektualna wróciła spać na drugi 
bok w pudziemia, a prof. Zieliń­
ski, wstąpiwszy po drodze do 
W alhaili na biesiadę z p. Goeb­
bels em u p. von Moltke‘go, u- 
niósł się znowu w Olimp tak nie­
odwołalnie, że zapominano o tym 
gospodarzu odwiedzin już całko 
wicie nazajutrz w południe na < 
śniadaniu u p. ministra Becka, 
gdzie natomiast obok osób urzę-1 
dowych zjawili się ludzie bar-, 
dziej z tego świata, pp. Maków-j 
ski i Miedziński, BB. Z mitologji 
bowiem przeszło sie w drugim 
dniu we współczesność.

Ten drugi dzień, czwartek 14. 
VI. 34, zaczynał się jednak pod 
niedobremi znakami, gdyż już na 
noc podano do wiadomości, a ra­
no przeczytano w  pismach, że 
p. min. spr. wojsk. Piłsudski, u 
którego w Belwederze zapowie­
dziane było na popołudnie jawie­
nie się p. min. Goebbels‘a, jest 
niezdrów i nie w staje z łóżga. 
Zwykle o takich chwilowych nie- 
domaganiach nie podawano za­
wiadomienia. Zrozumiano zatem 
powszechnie, że jest to objaśnie­
nie z góry, iż do widzenia się w 
Belwederze dojść nie mogło, ! 
rzeczywiście wczoraj do wczes­
nych godzin popołudniowych wie­
dziano tylko, że niewiadomo, czy 
jest na tyle lepiej, by przyjęcie 
się odbyło.

Tak się gorączkowano w W ar­
szawie.

A  zagranicą?
Na noc z środy na czwartek 

poszedł w świat z Warszawy tele­
gram A jencji United Press, nie- 
pozbawionej łączności z Ajencją 
Iskra, który w czwartek rano u- 
kazał się np. w Berliner Tage- 
biatt, w Prager Tageblatt i t. d. 
w różnych krajach, a który do­
nosił o chłodnem przyjęciu p. 
min. Goebbels‘a w Warszawie, 
kończąc takiem zgrupowaniem 
trzech wiadomości:

— Prezydent Rzplitej odjechał 
wczoraj do Spały. Zawiadomiono, 
że marszałek Piłsudski, u którego 
miał być p. Goebbels, zachorował 
obłożnie. Minister spraw zagra­
nicznych przyjął po odczycie p. 
Goebbełs‘a kolejno ambasadora 
Francji p. Laroche‘a i ambasado­
ra Sowietów p. Dawtjana...

Doniesienia te były mocno prze 
solone, bo przyjęcie na Zamku 
wogóle nie było przewidziane, a 
pp. ambasadorowie. Dawtjan i La- 
roche byli u p. min. spr. zagr. 
Recka nie po odczycie, lecz w 
zwykłej porze, zresztą nie oni 
tylko, lecz i inni przedstawiciele 
zagraniczni.

A!e w czwartek rano o poja­
wieniu się zagranicą tego donie­
sienia United Press zawiadomio­
no Warszawę, w szczególności z 
Berlina, a wtedy gruchnęło w ko­
łach polityczno-dyplomatycznych:

— Co też opowiadają dziś w 
św iecie1 Rozmowę ambasadorów 
Francji i ZSRR. z p .  min. Be­
ckiem wiąże się z wyjazdem Pre­
zydenta P- Rzeczypospolitej i za­
słabnięciem p. min. spr. wojsk. 
Piłsudskiego. Tam u licha!

W godzinach popołudniowych,

nazywano ich „wiśniowemi ko­
szulami". Poniżej podajemy >n- 
formacje o przebiegu likwidacji 
w poszczególnych ośrodkach.

W KATOWICACH
Urzędowy komunikat, wydany 

przez P. A. T., donosi:
Zarządzeniem dyrekcji policji 

w Katowicach została zawieszo­
na w działalności i rozwiązana 
na całym obszarze województwa 
Śląskiego narodowo, - socjalistycz 
na partja robotnicza z dn. 13  b. 
m Powodem tego zarządzenia 
było stwierdzenie, że organizacja 
ta nie odpowiada warunkom swe­
go istnienia piawnego, a działal­
ność je j wykraczała przeciw 
obowiązującemu prawu, zagraża­
ła bezpieczeństwu i spokojowi pu­
blicznemu. Równocześnie z roz­
wiązaniem N. S. P. R. zakazane 
zostało pod rygorem skutków 
karnych należenie do tej organi­
zacji oraz noszenie je j oznak i 
mundurów.

W ŁODZI
Od niedawna powstał w na- 

szem mieście oddział Narodowo - 
Socjalistycznej P artji Robutni- 
czej, której centrala mieści t,ię w 
Katowicach. Młodzi ludzie, nale­
żący do nowej organizacji, znani 
byli w mieście z wiśniowych ko­
szul ze znakiem błyskawicy na 
lewem ramieniu. Władze Dezpie- 
czeństwa od dłuższego czasu śle­
dziły pilnie działalność stronni­
ctwa, w dniu zaś wczorajszym 
wydano rozkaz jego zlikwidowa­
nia zarówno w Łodzi, jak  i na te­
renie całego województwa, gdyż 
uznano organizację jako „zagra­
żającą bezpieczeństwu publiczne­
mu".

W godzinach popołudniowych 
policja wkroczyła jednocześnie 
do wszystkich lokali „wiśniowych 
koszul" w Łodzi, a mianowicie 
•Jo siedzib przy ul. Piotrkow­
skiej 103, Podleśnej 8, Wólczań­
skiej 13 1 ,  Wapiennej i Rzgow­
skiej 37. Po wylegitymowaniu 
wszystkich obecnych w lokalu 
władze bezpieczeństwa, po opie­
czętowaniu znalezionych akt i 
ksiąg, odwiozły wszystkie papie­
ry do dyspozycji władz politycz­
nych, a lokale organizacyjne opie 
czętowały. Nikt z członków ..Bły 
skawicy" nie został narazie arcsz 
lowany. Dopiero starostwo grodz­
kie, po rozejrzeniu się w zebra­
nym materjale, zadecyduje, czy i 
jakie będą wszczęte sprawy są­
dowe.

Członków partji narod.-socja- 
list. nie wolno będzie odtąd róż­
ności sądowej, a 'ukazywanie się 
na ulicach w „wiśniowych koszu­
lach" będzie ścigane policyjnie.

W WILNIF,
Wilno, 14 czerwca

W dniu wczorajszym tutejsze 
władze administracyjne rozwią­
zały wileński oddział „niezależ­
nej partji narodowo - socjalis­
tycznej", zawieszając jego dzia­
łalność. Rozwiązana została za­
równo organizacja Partyjna na 
miasto Wilno, kierowana przez 
Longina Iwaszkiewicza, jak  i na 
okręg wileński, na której czele 
stał Henryk Rekść.

Po doręczeniu zawiadomień o 
rozwiązaniu partji pp. Rekściowi 
i Iwaszkiewiczowi, wczoraj po­
południu do lokalu partji przy 
ul. Sołtańskiej 23, wkroczyła po­
licja, która po przeprowadzeniu 
szczegółowej rewizji zakwestio­
nowała znajdujące się tam pa­
piery partyjne, zabierając je ze
soba, a lokal opieczętowała. F rze
prowadzono również rewizje w
prywatnych mieszkaniach przy­
wódców partji.

Wedle informaeyj o ’ ;i urzę- 
dowycii przyczyną rozwiązania

7  i t i r ó ź u j  
s a m o lo te m

była działalność partji, która 
szczególnie ostatnio ujawniła się 
w szerzeniu niepokojów w mie­
ście przez „sianie nienawiści ple­
miennej i klasowej", co „zagra­
żało wybitnie spokojowi publicz­
nemu i nie mogło być nadal 
przez władze tolerowane. Jed­
nym z dalszych powodów rozwią­
zania był brak legalizacji partji 
ze strony władz administracyj­
nych, o którą to legalizację nie 
wszczęto żadnych starań.

Od chwili rozwiązania organi­
zacji należenie do niej jest zaka­
zane i będzie ścigane sądownie.

Pierwotnie organizacja, na 
której czele stali pp. Rekść i 
Iwaszkiewicz, stanowiła tutejszy 
oddział sosnowieckiej centrali 
partji narodowo - socjalistycznej, 
niedawno jednak wskutek tarć 
personalnych partja na gruncie 
wileńskim usamodzielniła się, 
występując pod nazwą „Polskich 
Faszystów".

J e s z c z e i e d e n
B. poseł Karuzo rozstrzelany w  Sowietach

Do W arszawy nadeszły sensa­
cyjne wiadomości o losach b. po­
sła białoruskiego na Sejm Polski, 
Paw ła Kai uzy. Karuzo podczas 
piastowania mandatu uciekł do 
Sowietów i przez dłuższy czas 
zaginęły po rim  wszelkie ślady.

Dopiero w ostatnich dniach na­
deszły do W arszawy wiadomo­
ści, iż został on wyrokiem sądów 
sowieckich rozstrzelany za upra­
wianie agitacji przeciwko obec­
nym kierownikom Z. S. R. R.

Jeszcze sorawa Drożdżowa
Przed nową decyzją Min- Skarbu

Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny doręczył w * bieżącym 
tygodniu Ministerstwu Skarbu de 
cyzję w głośnej sprawie koncesyj 
drożdżowych. Jak  wiadomo N. T.
A. uchylił decyzję Ministerstwa 
Skarbu w sprawie nieudzielenia 
koncesji właścicielowi ziemskie­
mu, Przewłockiemu. Zgodnie z o-

bowiązującemi przepisami, Min 
Skarbu w ciągu 39 dni wydać ma 
nowe orzeczenie w sprawie udzie­
lania koncesyj na drożdżownie.

W kołach przemysłowych budzi 
wielkie zainteresowanie stanowi­
sko ministerstwa w tej sprawie, 
które powzięte ma być jeszcze w 
bieżącym miesiącu. .

P E B E C O  ipólkt Altcyjo» •

W i ę c  f e d n a k . . .
Strzelec nie jest ani „państwem* ani „naroaem1

Sąd Najwyższy rozpati-ywał 
wczoraj spraw ę majora Owoca, 
znanego ze skrytuLójczego napa­
du, dokonanego na jego osobę w 
Brzozowie, przyczem zamordowa 
ny został ś. p. Chudzik.

''*ajor Owoc w czasie prywatne 
go zebrania politycznego wyraził 
się ujemnie o „Strzelcu", kwali­
fikując go jako instytucję szkodli 
wą, i z tego powodu został przez 
władze administracyjne skaza­
ny w trybie doraźnym na 
grzywnę 15  zł spowodu... „kryty­
kowania instytucji państwowej" 

Sąd Okręgowy w Sanoku, do

którego odwołał się skazany, pod 
wyższył karę do 50 złotych, mo­
tywując wyrok tem, że m ajor 0- 
woc dopuścił się „nieposzan«wa- 
nia narodu polskiego".

Skolei sprawa przeszła do Sądu 
Najwyższego, który jednak, po 
rozpatrzeniu sprawy, wysłuchaw­
szy przemówienia obrończego 
adw. Borowskiego, doszedł do 
wniosku, że „Strzelca" nie moż­
na identyfikować ani z państwem 
ani z narodem, wobec czego wy­
rok uchylono, uwalniając maj, 
Owoca od winy i kary.

R o i c z a r o i p ^ j  komunista
przed sądem w Katowicach

W G O D K O W I E  L E Ś N E J
D o i a z d  K o l e j ą  E E e k ł r y s a n ą  W a r s z a w a < C r o d z i s k  
C e n a  biletu wycieczkowego powrotnego ważnego w  dnie orzedświąteczne 
o godz. 12-ej, oraz w  święta całv dzień wynosi: DLA DOROSŁYCH Zł. 2.20

., M ŁO D ZIE ŻY  Zł. 1.10

KATOWICE, 15.6. Przed Sądem 
Okr. w Katowicach odbyła się sen­
sacyjna rozprawa komunistyczna. 
Na ławic oskarżonych zasiadł Józef 
Engel, oskarżony o działalność wy­
wrotową. Był on wybitnym działa­
czem komunistycznym i na pracy 
partyjnej strawił przeszło 15  lat ży- 
%ia.

Działalność swą rozpoczął w r. 
1919, kiedy Śląsk należał jeszcze do 
Rzeszy Niemieckiej. Na terenie Ślą­
ska i okolicy organizował on swoje 
komórki wśród robotników i mło­
dzież' , występując pod pseudonimem 
„Silny". Engel zakładał między inne- 
m: „Komitety samoobrony komuni­
stycznej", którego był głównym pro­
wodyrem. Do zadań komitetów, skła­
dających się z czterech członków i 
komendanta, pozostających w kon­
takcie z partja komunistyczną, na­
leżało organizowanie masdweK, straj­
ków i demonstracyj. W r. 19 31 sa­
moobrona liczyła 250 członków.

Policja, która od dłuższego czasu 
'śledziła Engla, natrafiła w aiji i 20 
października 19 3 1 r. na większy 
iranspoTt bibuły, który zajęła, En­
gel jednak zdołał zbiec do Niemiec. 

I Po długich perypetjacb, bez pasz­

portu dostał się do Berlina, gdzii ; 
przy pumocy „Rothe Hilfe“  otrzy- _ 
mał pozwolenie na wyjazd ao Mar t 
skwy. Bez środków do życia znalazł 
się niespodziewanie w wymarzonym 
raju sowieckim. Po newnym Czasi* 
przybyła tam rówrież jego żona,

Nie znajdując i tam środków do 
życia, zupełnie rozczarowany i wy-, 
nędzniały, postanowił wreszcie En­
gel wrócić do Polski. Po dłngici 
zabiegach w konsulatach polskich na 
terenie Rosji, ścigany przez G.P.U.. 
Engel otrzymał pozwolenie na prz 
jazd do Polski. Na granicy zosta: 
jednak aresztowany i odstawiany do 
d\-spozycji sędziego śledczego w Ka­
towicach.

Zeznania Engla w śledztwie, obej­
mujące 40 stron pisma maszynowe 
go, czyta się jak sensacyjną po­
wieść. Engel zasiadł na ławie oskar­
żonych. IV wyniku rozprawy sąd 
skazał go na dwa lata więzienia, z 
zawieszeniem kary na lat 5 i na Uy 
tratę praw oby watelssich na lat 5„ 
Stosunkowo łagodny wyrok sąd mo-- 
tywował ideowością i dotychczasową 
niekaralnością oskarżonego. Rozpra­
wa ta wywołała olbrzymie zaintere­
sowanie wśród sfer robotniczych.

J .  P r u s

Chleb i dach n ad  <®l®wą -
e S S a  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w

po śniadaniu u p. ministra Be­
cka, dowiedziano się, że między 
godziną 5-tą a 6-tą popołudniu 
będzie p. min. Goebbels w Belwe­
derze u p . min. spr. wojsk. P ił­
sudskiego, co się też stało, z u- 
czestnictwem p. min. Becka i p. 
posła v. Moltke‘go.

I tak odbyło się wszystko bar­
dzo szczęśliwie, gładko i nie­
zmiernie poprostu.

Stanisław  Stroński.

Chesterton powiedział kiedyś, 
że społeczeństwa, którego struk­
tura byłaby oparta na indywidu­
alnej rodzinie, nie nazwiemy spo­
łeczeństwem, jak równjy takiego 
— w kióremby jednostka miała 
miljon żon, a pozostali członkowie 
żyliby w stanie bozŻ€»nym. Tak 
samo nie nazwiemy ustrojem gos­
podarczym, opartym na własności 
prywatnej, ustroju, w którym me 
liczne jednostki posiadają w łas­
ność, skoncentrowaną w dużych 
masach, ogromna zaś większość 
społeczeństwa pozbawionaby by­
ła własności. Dlatego bezpośred­
nią konsekwencją twierdzi mó, 
że własność jest podstawią ustro­
ju gospodarczego, będzie thtże ńo 
do tego, by stała się ona udzia­
łem możliwie wszystkich człon­
ków społeczeństwa.

O chieb i dach nad głowa
.i

To dążenie wypływa z p: usta­
wowych zasad ideologu narodo­
wej. Zwłaszcza w okresie dh"In­
nym. Naród będzie tym siln iej­
szy, im większa ilość jego człon­
ków będzie w stanie orać udział 
w świadomym życiu Narodu, i. 
zn. im większa ilość jego człon­
ków będzie w rzeczywistości bra­
ła udział w kierowaniu sprawa­
mi narodowemi. Ideologja naro­
dowa przejawia się nie w elita- 
ryzmie, który rządy nad narodem 
oddaje tylko wybranym, ale w hie 
i— "Kii) która możliwie każdemu 
członkowi Narodu w różnych 
rozmiarach pozwala wpływać na 
bieg spraw narodowych. Podsta 
w owym zaś tego warunkiem jest 
zapewnienie możliwie każdemu 
członkowi Narodu minimum do­
brobytu, w yrażając się obrazowo 
— chleba i dachu nad głową.

/

Wartość człowieka
To naprawdę demokratyczne 

stanowisko, mające jednak bar­
dzo mało wspólnego z idcologją 
wyrosłą na gruncie haseł Rewo- 
.ucji Francuskiej, wynika z głę­
bokie '---u-tości. jaką nacjonalizm 
przypisuje każdemu członkowi 
Narc-’ -  Ten pogląd, jest zresz­
tą jak i wiele innych, wspólny na 
cjonalizmowi i myśleniu katoii- 
c’ -‘ mu. Dla katolika każdy c7ło- 
wiek przedstawia dużą wartość, 
gdyż ma duszą nieśmiertelną, a 
w niej iskrę Bożą, dla nacjonali­
sty — każdy członek w-łasnego 
Nu-odu jest dla tego cenny, że w 
duszy jego tkwią pradawne in­
stynkty rasy i mądrość tradycji 
-łfllbilowej.

0 żyw* siłę narodu
Konieczność upowszechrienia 

własności wywołuje wreszcie pro­
blem demograficzny. Podstawą
potęgi narodu j nst żywa masa 
społeczna, składająca się z f i ­
zycznie silnych i zdrowych jedno­
stek. Je s t  bowiem podstawą
m ilitarnej siły narodu, a z dru­
giej strony jest warunkiem roz­
rodczości społeczeństwa. Skolei 
zaś rzeczy demokratyzacja w łas­
ności jest koniecznym warun­
kiem wychowania w zdrowiu i si­
le fizycznej młodych nadchodzą­
cych pokoleń.

Te wszystkie problemy staw ia­
ją  zagadnienie demokratyzacji 
własności na płaszczyźnie o wie­
le szerszej, niż to zwykli byli czy­
nić socjaliści i inni zwolennicy 
doktryn klasowych. Problem ten 
bowiem nie jest prob’ emem indy­
widualnym samych zaintereso­
wanych, lecz jednym z najważ­
niejszych problemów Narodu, ja ­

ko całości, dlatego jednym z głów 
nych zadań narodowej polityki 
gospodarczej Oczywiście w nad­
chodzącym okresie, gdy dobrobyt 
m aterjalny społeczeństwa będzie 
pozostawiał wiele do życzenia, 
zadanie to tylko częściowo da się 
zrealizować. W każdym jednak 
razie winno ono być z całym na­

ciskiem zrealizowane, gdyż cho* 
dzi tu o potęgę i siłę Narodu. 
Szerzone przez niektóre „czynni­
ki" filo zfja  nędzy, jako drogo­
wskaz na przyszłość, sprzeczna 
jest z ideologją narodową, a gdy­
by była realizowana w praktyce, 
poprowadziłaby do n ajfataln ie j­
szych dla Narodu skutków.

W j f n l E b  n a u k t f W i B
wynrawy Czeluskina

Podczas wyprawy „Czeluski­
na" zostały przeprowadzone bar­
dzo ważne badania naukowe, któ­
re dzielą się na dwie grupy. 
Pierwsza część tych badań była 
uskuteczniona na trasie Murmań- 
Zatoka Behringa. Druga grupa 
bi.dań prowadzona była w okresie 
kiedy „Czeluskin" był unoszony 
przez prądy morskie i podczas po 
bytu podrpżników na krach.

Morze Czuehockie jest jedną z 
najmniejszych części strefy ark- 
tycznej. Sowieccy badacze polar 
ni dawno już zamierzali zorga­
nizować wyprawę, której celem 
byłoby zoadanie prądów wodnych 
morza Czuchockiego, ruchów lo­
dowców i związku istniejącego 
między hjdrologją polarną a mete­
orologią. fizyką i ehemją morską 
Wyprawa „Czeluskina" dostarczy 
ła wiele cennych danych w dzie­
dzinie wyżej wymienionych ba­
dań. Pomiędzy innymi geodeta 
Geckel i hydrolog Hmyznikow wy 
konali mapę podróży „Czeluski­
na", mapę wysp Ujedinienie, Wel 
skowskiego, meteorolodzy O. i N. 
Komow i aerolog Szpakowski prze 
prowadzili badania meteorologicz 
ne i badali atmosferę zapomocą 
radjo-sond. Całokształt zebranych

materjałów pozwala rozwiązać 
zagadnienie do jakiego stopnia 
prądy morskie na Oceanie Lodo 
watym są uzależnione od kierun­
ku wiatrów i jakie są tam inne 
jeszcze wpływy na kierunek tych 
prądów. v-

Radjosondy „Czeluskina" osiąg 
nęiy wysokość atmosferyczną 20 
kim. Inna grupa uczonych, pod 
kierownictwem hydro - biologa 
Chirkowa i zoologa Stakanowa ba­
dała faunę i florę arktyczną. Wy­
niki badań fizyka F.akidowa i inż. 
Ra.-sa nad deformacją różnych 
części ..Czeluskina", podczas je ­
go pizeprawy pomiędzy lodami 
wykorzystane będą przy budowie 
lamaczów lodow nowego typu.

Wszystkie m aterjaly naukowe 
obliczenia, były przedmiotem ści­
słych badań Instytutu Arktycz- 
nego ZSRR.

Łotewski
aft: che woiskowy

Na stanowisku attache wojski 
wego Łotwy w Warszawie zaszi 
zmiana osobowa. Rząd lotews. 
mianował attache wojskowym 
Polsce, płk. Kłusa.


